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„Każdy podpis pod Apelem Pokoju 
jest strzałą wymierzoną w pofżegaczy 


wojennych”. Cobar. 


Rys. 


Delegacja studentów 


powróciła z Pragi 

WARSZAWA — W dniu 27 bm. 
powróciła z Pragi z II Kongresu 
Międzynarodowego Związku Stu- 
dentów delegacja studentów pol- 


skich, 
Na dworcu głównym przybyłych 
wiiali: przedstawiciele Zarządu Głó 


wnego ZMP, i ZAMP, Rady Naczel 
nej Zrzeszenia Studentów Polskich 
oraz liczne delegację warszawskiej 
młodzieży  ZMP-owskiej i studenc 


kai 


Nieustannie wzrasta liczba zobowiązań 


Nasz Gzyn Kongresowy 


najlepszą odpowiedzią amerykańskim agresorom 


Robotnicy całego kraju zaciągają Warty Pokoju 


WARSZAWA — Wzrasta liczba zobowiązań podejmowanych przez 


polski świat pracy dla 
koju. 


uczczenia Polskiego Kongresu Obrońców Po- 


Robotnicy coraz to nowych zakładów pracy zaciągają „Warty Poko 


ju”. 


Zwiększa się codziennie ilość ponadplanowo 


wydobytego węgla 


i ponadplanowo wyprodukowanych towarów. 
Zobowiązania podejmowane masowo przez polską klase robotniczą 
są najlepszą odpowiedzią dla amerykańskich imperialistów, są najlep- 


szym póparciem dla rozbrzn: 
precz od Korei“. 


Rzucony przez górników z kopalni 
im. J. Wieczorka apel znalazł głębo 
ki odzew wśród śląskich robotników. 
Załogi coraz to nowych  zakł=dów 
przemysłowych podejmują poważne 
zobowiązania produkcyjne. 

W hucie „Florian“ załoga wielkich 
pieców pos'anowiła przez  systema 
tyczne podnoszenie wydajności prze 
kroczyć ustalony w ubiegłym mie 
siącu rekord produkcji surówki 0 
500 ton, zaś zespoły zmianowe stalo 
wni skrócą średni czas wytopu stali 
o 10 minut. 

Do wielkiego czynu produkcyjne 
go śląskich górników i hutników 
przyłączyli się w dniu 26 bm. robot 
nicy katowickiego zjedno zenia pań 
stwowych przedsiębiorstw budowla 
nych obsługi Pod i transportu. 


Masy pracujące woj. szczecińskie 


Obchody Święta Lotnictwa 


odbyły się wczoraj w całym kraju 


mponujące pokazy dowodem 
WARSZAWA. — W dniu 26 i 27 bm. 


we wszystkich miastach wojewódzkich 
odbyły się akademie , pokazy i uroczy- 
stości, które były zakończeniem obcho- 
dów związanych ze Świętem Lotnictwa. 

W czasie obchodów Święta Lotnictwa 
społeczeństwo całego kraju dało wyraz 
swemu przywiązaniu i serdecznym uczu 
ciom dla stojącego na straży pokoju od 
rodzonego lotnictwa polskiego. Wielo- 
tysiaczne rzesze mieszkańców całego kra 
ju z dumą obserwowały pokazy lotnicze 
będące najlepszym dowodem potegi, 
sprawności i nowoczesnego wyposażenia 
lotnictwa Polski Ludowej. Uroczystości 
stały się również manifestacją uczuć 
wdzięczności i przyjaźni do Związku 
Radzieckiego, którego braterskiej po- 
mocy nasze lotnictwo zawdzięcza swój 
wspaniały rozwój. 

W dniu 26 i 27 w wiełu miastach od- 
były się imponujące pokazy lotnicze. 
W czasie pokazów samoloty wojskowe 
i spottowe wykonały szereg akrobacji. 
Odbyły się również skoki spadochrona 


siły naszej floty powietrznej 
we, pokazy lotnictwa sanitarnego oraz 
pokazy modeli samolotów. 


(Sprawozdanie z uroczystości na Lu- 
blinku podajemy na str. 3), 


*'ącego w całej 


Polsce hasła „ręce 


go czczą Polski Kongres Obrońców 
Pokoju wspaniałymi osiągnięciami 
produkcyjnymi w fabrykach, na ro 
li i transporcie. 

Załogi wszystkich nabrzeży porto 
wych w Szczecinie, realizując swe 
zobowiązania podjęte w odpowiedzi 
na apel kopalni „Wieczorek“ stale 
podnoszą wydajność pracy przy prze 
mm o a m 0 e 


Uroczysty obchó” 
Dnia Górnika w ZSRR 


MOSKWA. — W dniu 27 sierpnia 
obchodzono w Związku Radzieckim 
niezwykle uroczyście „Dzień Górni 
ka“. 

W dniu 26 bm. w Sali Kolumno- 
wej Domu Związków Zawodowych 
w Moskwie odbyła się uroczysta a- 
kademia, poświęcona dniu górnika, 


w której wzięło udział przeszło 
2.000 osób, 
Wśród długo njemilknących aklas 


Rów wybrano do honorowego prezy 
dium akademii Biuro Polityczne KC 
WKP (b) z Józefem Stalinem na cze 
le. Referat o święcie górnika wygło 
sił minister przemysłu węglowego 
A. Zasiadkow. W atmosferze pow- 
szęchnego entuzjazmu uczestnicy a- 
kadomii uchwalili tekst listu powi- 
talnego górników radzieckich do J. 
Stalina. 


Oplata pocztowa uiszezona ryczałtem 


PONIEDZIAŁER 


Gruszki na wierzbie 


czyli 


dyskusja w BBC 


Kilku brytyjskich niezbyt dobrze wy 
chowanych dżentelmenów, broin 
w cygara, zebrało się w HR dniach 
po śniadaniu, by pogwarzyć e wyda- 
rzeniach w Korei. BBC usłużnie trans 
mitowała ich pogawędkę na cały świat 
i ochrzciła ją jako „dyskusję radiową* 
na temat: „Jakie są nusze cele w Kaa 
rei“, 

Ponieważ mikrofon znajdował się 
w dość solidnej odległości od Korei, 
postanowiono „warunkowo“ uważać, 
że wojska amerykańskie już przekro- 
czyły . „38 równoleżnik”. 

Skończywszy z jedną kwestią, dżena 
temeni zuczęli omawiać inny problem. 

Jzym powinna stać się Korea po prze- 
kroczeniu przez wojska amerykańskie 

G P EPESI 

z uczestników dyskusji, człow 
na ZJ — konserwatysta Fle- 
tcher uważa, że Koreę należy zamie» 
nić po prostu w „teren podmandato- 
wy” (inaczej mówiąc, w kolonię ames 


ładunkach drobnicy i towarów maso | rykańską), ponieważ zaledwie „po upły- 


wych. Na czoło portowców szczecin 


wie wielu lat stanie się ona dojrzała 


skich wybijają się brygady młodzie | do rządzenia sobą”. 


żowe ZMP, które podniosły w czasie 
trwania „Wart Pokoju* wydajność 


przy przeładunkach drobnicy z 160 Po 


proc. do 175 proc. i przy przeładun 
kach podkiadów kolejowych do 185 
proc. normy. 
* ę *% 

Robotnicy Fabryki Urządzeń 
chanicznych we Wrocławiu w celu 
uczczenia Polskiego Kongresu Poko 
ju zaciągają „Warty Pokoju“ zobo- 
wiązując się zwiększyć w czasie ich 
trwania wydajność pracy. 


Profesor australijski Alexander uznał 
ten wniosek za „bardzo interesujący". 
za tym, zdaniem jego, czas już wy» 
rzec się w ogóle maskujących prób osła 
niania agresji flagą ONZ. Nadszedł czas 
otwartego proklamowania „powrotu USA 


me | do polityki siły!“ 


Mister Welles z kolei potwierdził, 
że dążenie niektórych polityków an- 
glozamerykańskich do przedstawienia 
walk w Korei jako „walki o autorytet 
ONZ* jest naiwne i nie do przyjęcia, 


Tokarz Stefański postanowił w cią | Agresję w Korei, podkreślił on, należy 


gu 3 dni zwiększyć wydajność o 20 
proc. frezer Suwot wykonujący do 
tychczas 285 proc. normy „zaciąga 
jąc „Wartę Pokoju“ postanowi wy 
wykonać 310 proc. normy i uzyski 
wać 100 proc. najwyższej jakości 
produkcji, « zasłażona przodownica 
pracy ob. Maecioszek pracująca przy 


rozpatrywać jako 
wu“, 
Lecz, 


„walkę o sfery wpły= 


zdaje się, 
dyskusji radiowej 
szczegół: należało 
szki na wierzbieX. 
„cele“ 


w organizowaniu tej 
pominięto jeden 
ją nazwać „gru 
Wtedy nie tylko 
Amerykanów w Korei, lecz i 


by 


rówolwerówce pełniąc „Wartę Poko możliwości urz eczywisinienia ich od 


ju* zwiększy swą wydajność pro 
dukcyjną jeszcze o 10 proc. 


razu 
świetle, 


ukazałyby się w prawdziwym 


Masy ludowe protestują 


przeciwko amerykańskiej agresji w Korei 


Depesze min. Spraw Zagranicznych Węgier 
i premiera Bolearii 


BUDAPESZT. — Węgierski minister 
Spraw Zagranicznych Gyula Kallai w 
imieniu rządu węgierskiego wystosował 
do przewodniczącego Rady Bezpieczeń- 
stwa J. Malika depeszę, w której stwier 
dza, że rząd Węgierskiej Republiki Lu. 
dowej uważa za konieczne, aby kwestia 


Naród niemiecki nie chce nowej woiny 


Pokojowy program NRD 


uchwalił Kongres Frontu Narodowego 
Nienaruszalna przyjaźń ze Zw. Radzieckim, 
Polską i krajami demokracji ludowej 


BERLIN. — W sobotę wieszorem 
Kongres Frontu Narodowego. Nie- 
miec Demokratycznych przyjął jë- 
dnomyślnie wśród hucżznych owacji, 
program wyborczy. 


Koreańska Armia Ludowa 


łamie opór napastników 


Amerykanie wycołali się z Uihong 


PEKIN.— Z Phenjanu donoszą, że 
dnia 27 sierpnia rano : dowództwo 
naczelne koreańskiej Armii Ludo- 
wej ogłosiło komunikat, w którym 
podaje, że na wszystkich frontach 
wojska ludowe kontyruują zaciekłe 
boje z przeciwnikiem. 

Wojska Ludowe, odpierając kontr 
ataki i powodując ciężkie straty w 
ludziach i w sprzęcie przeciwnika. 
rozwijają działania ofensywne. 


r a 
Spółdzielcy polscy 
wrócili do "raiu 
WARSZAWA, — Z Helsinek po- 
wróciła delegacja spółdzielczości. pol 
skiej, kóra brała udział w dorocz- 
nym posiedzeniu Komitetu Central 
nego Międzynarodowego Związku 

Spółdzielczego 


Na wybrzeżu południowym woj- 
ska ludowe po odparciu kontrata- 
ków wojsk amerykańskich, prowa 
dzą w dalszym ciągu zaciekłe walki 
ofensywne. 

Artyleria przeciwlotnicza 
Ludowej pórvoduje znaczne straty 
w lotnictwie amerykańskim pod- 
czas jego codziennych ne'otów. Dnia 
24 bm. artyleria przeciwlotnicza Ar 
mii Ludowej zestrzeliła dwa pości+ 
gowce amerykańskie w rejonie Nam 
pho. 

LONDYN — Agencja Reutera do 
nosi z frontu koreańsk.ego, że woj- 
ska północno - koreańskie. wspiera 
re czyłgami. kontynuują aaaal natar 
cie. 

Wojska Lisynmanowskie t amery 
kańskie zmuszone byty do wycofa. 
nia się z miejscowości Uiho.'. 

Na froncie wschodnim wojska Li 
synmanowskie wycofują. się pod cio 
sami północnych kore..ńczyków. 


Armii 


Program ten zawiera apel do 
wszystkich wyborców, by dnia 15 
października oddawali swe głosy na 
rzecz listy Frontu Narodowego Nie 
miec Demokratycznych, albowiem bę 
dzie to oznaczało głosowanie za po- 
kojem. 

Program podkreśla, że w walce o 
pokój kandydaci Frontu Narodowego 
NRD będą rzecznikami polityki, u- 
jętej w następujących punktach: 

[A] wzmocnienie obozu sił [rokoje- 

wych na całym świecie, żąda- 
nie zakazu broni atomowej i uzna- 
nie za zbrodniarza wojennego każde- 


go rządu, który by pierwszy użył 
tej broni. 
| żądanie powszechnej redukcji 


i kontroli wszelkich zbrojeń, 
albowiem intensywne zbrojenia 
zwiększają niebezpieczeństwo wojny. 
6 pełne, nieograniczone poparcie 
*' na całym świecie sił walczą- 
cych o pokój, o równość i o przy- 
jaźń między narodami. 
e współpraca i przyjaźń narcdu 
niemieckiego ze wszystkimi mi 
lującymi pokój naredami, które uzna 
ją interesy narodowe Niemiec De 
mokratycznych, wspólna walka prze- 
ciwko zbrodniczym planom i posunię- 
ciom imperializmu anglo-amerykań- 
skiego, który chce użyć Niemiec za- 
chodnich, jako bazy wypadowej do 
swej agresji w Europie. 
akcja przeciwko wszelkim an- 
glo - amerykańskim transpor- 
tom broni do Niemiec zachodnich 


oraz przeciwko wszelkiej produkcji 


broni, czynny opór przeciwko two- 
rzeniu zachodnio-niemieckiej armii 
najemnej. 

* uroczysta przyjaźń ze Związ- 


kiem Radzieckim, najlepszym 
przyjacielem narodu niemieckiego, 
ostoją pokoju na całym świecie. 


mocna, nienarnszalna przy- 
jaźń z sąsiadami — Polską Lu 
dowo-Demokratyczną i z Republiką 
Czechosłowacką, jak również z in- 
nymi krajami demokracji ludowej. 


koreańska najbardziej paląca w obec- 
nej sytuacji mdędzynarodowej, znala- 
zła jak najszybsze rozwiązanie. 

Depesza stwierdza również, że lud 
węgierski i rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej protestują przeciwko barbarzyń 
skiemu bombardowaniu przez lotników 
amerykańskich miast i wsi koreańskich. 

weg 8 

SOFIA. — Premier rządu Bulgar- 
skiej Republiki Ludowej W. Czerwenko 
wysłał na ręce J. Malika i sekretarza 
ONZ Trygve Lie jednobrzmiącą depeszę, 
w której rząd bułgarski w imieniu wła. 
snym i ludu bułgarskiego wyraża głę- 
bokie oburzenie z powodu barbarzyń- 
skiego bombardowania miast i osiedli 
koreańskich i mordowania cywilnej lud 
ności przez lotnictwo amerykańskie. 


Otwarcie 


Targów Lipskich 


BERLIN. — W niedzielę odbyło 
się w Lipsku otwarcie tradyc?j- 
nych targów jesiennych. Na uroczy 


stości obecni byli prezydent NRD 
Pieck, piemier Grotewohl, wicepre 
mier Nuschke, członkowie rządu 


NRD oraz przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego i misji handlo- 
wych. Otwarcia Targów dokonał mi 
nister Planowania Rau. 


m 


Amerykańscy jeńcy wojenni w Korei. 


STR. 2 


Człowiek pokonuje przyrodę 


Zwycięstwo nad.. kanałam 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


' Nowa metoda nawadniania pól w Związku Radzieckim 


Rośliny wymagają wody. To znaczy 
wymagają wody, by żyć. Życie zaś roślin 
stanowi podstawę życia.. człowieka. 

Jeśli spojrzymy na mapę opadów, na 
mapę rzek, choćby najdokładniejszą, 
choćby uwzględniającąę najmniejsze stru- 
myczki — to ujrzymy olbrzymie obszary 
pozbawione wody. A bez wody rośliny 
nie mogą żyć. A zboże — to także roś- 
ina... 

Gdzieś na zachodzie, za Atlantykiem, 
powiadają, że jeśli nie wystarcza zboża 
dla ludzi, to trzeba „usunąć* odpowied- 
nią część ludzi. 7 

Na wschodzie, w kraju socjalistyczne- 
go rolnictwa, wysnuto inny wniosek, 
„Jeśli rośliny — a także zboże — nie 
mogą żyć bez wody, to. należy dostar- 
czyć polom wody, a nie mordować lu- 
dzi”, 


I na olbrzymich obszarach Związku 


Radzieckiego — tam, gdzie na stepach 
syberyjskich wydzierano tysiące hekta- 
rów pod uprawę białomącznej pszenity 
stepowym chwastom — pierwszy szturm 
człowieka odbywał się pod hasłem na- 
wodnienia : 

Od koryt rzadkich rzek, myśl ludzka 
i trud ludzki poprowadziły kanały-ma- 
gistrale. Rozgałęziały się one wedle naj- 
bardziej klasycznej geometrii na mniej- 
sze rowy irygacyjne, te zaś na jeszcze 
mniejsze. 

Wreszcie obszary pól na terenach sil- 
nej operacji słonecznej w klimacie kon- 
tynentalnym, to znaczy gorącym i su- 
chym, zostały pocięte kanałami na re- 
gularną szachownicę niewielkich pól. 

W rezultacie powstały pomiędzy kan 
fami niewielkie, długości 1 km, szeroko- 
ści od 80 do 200 metrów, pasy ziemi, 

To postępowanie dyktowała nowa 


Znikną trudności „lokalowe” 


Gabinety dla racjonalizatorów 


powstaną przy każdej fabryce liczącej ponad 1000 pracowników 


Reorganizacja fabrycznych 
placówek kulturalno - oświato- 
wych, wprowadzająca ich po- 
dział na świetlice zakładowe, klu 
by fabryczne i robotnicze domy 
kultury przynosi poważne korzy 
ści naszym racjonalizatorom, 

Jak dotąd fabryczne Kluby Ra 
cjonalizatorów  napotykały w 
swej pracy na ogromne trudno 
ści związane przede wszystkim 
z. brakiem lokali oraz urzą 
dzeń technicznych, 


Na powitanie roku szkolnego 


Festyn Dziecięcy 

w parku 19 Stycznia 

Przodownicy nauki i pracy społecznej 
ze wszystkich szkół łódzkich powitają 
nowy rok szkolny na wielkim Festynie 
Dziecięcym, Festyn odbędzie się w przy 
szły piątek o godzinie l5-ej w parku 
„19 Stycznia* (Helenów). 

Dla miłych gości przygotowano sze- 
reg ciekawych imprez. Między innymi 
zorganizowana będzie bezpłatna loteria 
fantowa, na której każdy los wygrywa. 

Poza tym czas uprzyjemnią dziecinne 
pokazy sportowe oraz występy artystycz 
ne. Przez cały okres zabawy przygrywać 
będzie orkiestra MZK. 

Na przyjęcie małych przodowników 
park przybierze odświętną szatę. (j) 


Mimo dobrze postawionej pra 

cy organizacyjnej kluby te nie 
były w stanie podołać faktycznie 
ciążącym na nich obowiązkom 
doszkalania i instruowania racjo 
nalizatorów i nowatorów,  bo- 
wiem częstokroć zebrania swe 
musiały odbywać w chwilowo 
wypożyczonych od Rad Zakłado 
wych lokalach, lub na terenie 
zakładów co znów godziło w 
przepisy i regulaminy administra 
cyjne. 

Nowa struktura świetlic zakła 
dowych «mówi wyraźnie, że W 
fabrykach liczących ponad 1000 
osób załogi, zostaną otworzone 
Kluby Fabryczne, dla których 
wydzielone zostaną specjalne po 
mieszczęnia z gabinetem dla ra 
cjonalizatorów. 

Gabinet ten będzie bogato za 
opatrzony w sprzęt techniczny. 
oraz literaturę zawodową. Dzię 
ki temu będzie można prowa- 
dzić systematyczną akcję dosz 
kalania technicznego racjonali- 
zatorów ujętą w formę opieki 
świata naukowego nad fabrycz 
nymi klubami nowatorskim, któ 
ra dotąd ze względu na trudnoś 
ci lokalowe, nie mogła objąć 
swym zasięgiem wszystkich ro- 
botników, (w) 


agrotechnika, dyktowała konieczaość o- 
trymania urodzaju zboża 1 to wysokie- 
go urodzaju, na przestrzeniach, 
przez wieki były wykreślone z mapy ob- 
szaru uprawy zbóż. 

Ale oto pojawia się nowe zagadnie- 
nie. Przecież podstawą techniczną i eko- 
nomiczną kolektywizacji była ta wielka 
prawda, że nie można uprawiać malego 
kawałka ziemi, tak jak udaje się upra- 
wiać wielki jej szmat. Nie można na ma- 
łym poletku stosować maszynowej upra- 
wy roli, nie można puścić na Żniwa 
kombajnu na hektarze czy dwóch. 

Sprawa szła w sumie o możność sto- 
sowania nowej techniki rolniczej, socja- 
listycznej techniki rolniczej na dziesiąt- 
kach tysięcy hektarów, sprawa szła o ol- 
brzymie ilości hektarów, które pochła- 
niały rowy irygacyjne i ich szkarpy, naj- 
obficiej zarośnięte chwastami, 

Cztery tysiące kilometrów od Moskwy, 
niewielki zespół stacji doświadczalnej w 
Chakasji odpowiedział na ten nierozwią- 
zalny, zdawałoby się, problem. 

Jakaż to była odpowiedź? 

Pole kołchozu „Czerwona Zorza“, Ob- 
szar 59 hektarów. Do pola tego dopro- 
wadzony jest magistralny kanał nawad- 
niający. Ale na tym koniec. Nie ma 
sieci drobnych kanałów i rowów irygacyj 
nych. 


nie szkarpy kanału obrasta zboże, nie 
zaś chwasty, A chwasty przykanałowo 


które | stanowiły kiedyś 70 proc. zanicczysycze 


nia pól. 

Nadchodzą zbiory. Wówczas trzeba 
jedynie skosić wąski pas zboża penad 
kanałami, zasypać je znowu — i włedy 
może tak, jak dawniej sunąć potężny 
kombajn po polach, sypiąc złote ziatno 
na zdążające za nim ciężarówki. 

Początkowo próbowano obkaszać ro- 
wy irygacyjne „po wsiowemu*, kosami. 
Ale później ktoś doradził: „Puście kom 
bajn samobieżny. Noże tnące ma on 
przed sobą. Niczego nie stratuje*. 

A za nim znowu szedł zasypywacz, 
przywracając kilkakrotnie nawodniony 
obszar działaniu czołowej, postępowej 
techniki rolniczej. 

Tak właśnie stacja doświadczalna w 
Chakasji zwyciężyła trudności wynika- 
jące ze stosowania na najbardziej trud- 
nych do uprawy gruntach nowej agro- 
techniki. 

Na przykładzie twórczego trudu kolek 
tywn stacji doświadczalnej w Chakasji 
mamy dowód, że gospodarka socjalistycz 
na potrafi nie tylko pokonać trudności, 
ale z tej walki z trudnościami wyjść 
na drogę nowego wielkiego rozwoju. 

Uchwała rżądu ZSRR w sprawie wy- 


Pewnegodnia wyjeżdża traktor ciągnąc | korzystania rych doświadczeń na terenie 


za sobą prosty przyrząd zwany „bruzdo- 
wnikiem*, 
zwykłego czteroskibowego pługa. 
— trzy godziny i całe pole (przypomina 
my 59 hektarów) pokryte jest siecią ro- 
wów irygacyjnych. 

„Woda naprzód!“ — jak wołają stra- 
żacy, I ożywcza woda płynie poprzez 
żyły ziemi — rowy nawadniające, zapew 
nia dostateczną ilość wilgoci dla wschodu 
ziarna. 

A zaraz potem, za traktorem przemie- 
rza pola nowa maszyna. Zwie się dziw- 
nie i po nowemu „zasypywacz bruzd“. 
Trudno. Terminologia musi wyciągać 
nogi, by dorównać przodującej techni- 
ce. 
Ale rezultatem tego jest, że znowu 
pole kołchozu jest równe, równiutkie 
na przestrzeni dzięsiątków hektarów. 
Znowu można orać i siać na nim wzdłaż, 
wszerz i na ukos jak tego wymaga no- 
wa agrotechnika. 

— No dobrze, ale jakże będzie z dal- 
szymi wegetatywnymi nawodnieniami? 
Pole zasiano — a przecie jeszcze nie 
raz trzeba będzie zasilić je ożywczą wi 
gocią. 

Stacja doświadczalna w Chakasji od- 
powiedziała na to pytanie. 

Wkrótce po siewie tymczasowe kana. 
ły znowu zostają wykreślone na polach 
kołchozowych tymże  bruzdownikiem. 
Często nawet nie na miejscu dawnych, 
lecz obok. Straty są niewielkie. Ohbtc 


wszystkich ziem ZSRR, które zastoso- 


Zmontowano go na ramie | wania tej metody potrzebują, potwier- 
Dwie | dza tę tezę. 


J. Dąbrowski 


Nr z359 


ZMARTWIONY UCZEŃ Z ŁODZI. 
Jest Pan w trudnych warunkach, a 
le pragnie Pan się uczyć. Proszę 
zgłosić się do Państw. Gimnazjum 
i Liceum Ogóln. dla dorosłych (wie 
czorowe) ul. Piramowicza 6. Gdyby 
z jakichkolwiek względów nie zo- 
stał Pan tam przyjęty proszę napi- 
sać do nas, a pomożemy Panu w 
Pana kłopotach. Na podstawie listu 
można wnioskować, że jest Pan inte 
ligentnym i dzielnym chłopcem. Pro 
szę nie zrażać się, gdyby nawet w 
początkach napotkał Pan na trudnoś 
ci. Dziś w Polsce Ludowej nauka 
dla każdego stoi otworem i młodzież 
zdolna, a żądna wiedzy, napewno 
znajdzie drogę do szkoły. Dziękuje* 
my za pozdrowienia i czekamy na 
wiadomość. 

+ * * 


ZMARTWIONA WISIENKA. Proszę 
zgłosić się w tej sprawie do Wydzia. 
łu Personalnego PSS, ul. Piotrkow- 
ska 31. 


* m * 


H. SOBOLA. Proszę w sprawie skie 
rowania do szkoły zwrócić się do 
Związku Młodzieży Polskiej w Pabia- 
nicach. Gdyby tam nie mógł Pan za- 
łatwić swojej sprawy proszę napisać 
do nas raz jeszcze, a chętnie Panu 
pomożemy. 

* ©.” 

ANNA Z RUDY PABIANICKIEJ. 
Córeczka Pani zdradza wybitny talent 
i zamiłowanie dla sztuki tanecznej i 
w związku z tym pragnęłaby Pani 
kształcić ją w tym kierunku. Proszę 
zgłosić się do Wydziału Kultury i 
Sztuki MRN, ul. Piotrkowska 104, a 
otrzyma tam Pani wszystkie potrzebne 
informacje, dotyczące sprawy doboru 
szkoły, oraz wymaganych warunków, 


Budowlani woj łódzkiego postanawiają 


wykonać Plan przed terminem 


Obrady Plenum Z. O. Zw. Zaw. Budow. 


Wczoraj w sali konferencyj- 
nej ORZZ odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Okręgowe- 
go, Zw. Zaw. Pracowników Bu 
dowlanych, Ceramicznych i Za 
wodów Pokrewnych. W posie 
dzeniu wzięli udział wybitni 
przodownicy pracy i delegaci z 
terenu. Z Warszawy przyjecha 
li: przedstawiciel Zarządu Głów 
nego Związku ob. Stolarski i z 
Min. Budownictwa ob. Tasław- 


ski, 

Ob. Stolarski wygłosił referat 
o zadaniach Związku Budowla- 
nych w realizacji Planu 6-letnie 
go w budownictwie na tle uch” 
wał V Plenum KG PZPR i V Ple 
num CRZZ. 

W referacie omówione zosta- 


ły zagadnienia związane z uzy» 
skaniem systetńatycznego 1 pla 
nowego wzrostu wydajności pra 
cy, obniżenia kosztów własnych 
w budownictwie, stałego podno 
szenia stopy życiowej robotni 
ków oraz wyszkolenia i wycho 
wania nowych kadr, niezsęd- 
nych do wykonania Planu 6-let 
niego. 

Po dyskusji w której zebrani 
potwierdzili tezy referatu, uchwa 
lono rezolucję, 

„Pracownicy budowlani 
stwierdza na pierwszym miejs- 
cu rezolucja — postanawiają 
uczynić wszystko, aby Plan 6- 
letni w budownictwie wojewódz 
twa łódzkiego wykonać przed 
terminem*. l 


— 


OSCIACH 


W CIEMN 


Na tym tle, gdzie wszystko było zaska 
kującym przeciwieństwem, piękność Mał 
gorzaty, w której jest coś z poezji starej 
Wenecji, a coś z wyuzdania nowoczesne- 
go Hollywood, wygląda jeszcze bardziej 
ekscentrycznie. 

Anna, przyzwyczajona do bardziej mie 
szczańskiego porządku i otoczenia, czuje 
się wyraźnie nieswojo. Za to Karwicz jest 
w świetnym humorze. Przygląda się ostat 
nim szkicom Małgorzaty i konstatuje: 

— Nie znam się na malarstwie, ale je- 
éli mam być szczery, to ci powiem: przez 
ten wyjazd za granicę bardziej niż twoja 
sztuka zyskałaś ry sama. Stałaś się na- 
prawdę bardzo interesująca. 

Małgorzata śmieje się głośno. Jej śmiech 
jest niski, zalotny. Anna uważa, że brzmi 
on trochę wulgarnie. I znowu milknie, bo 
nie podoba jej się sposób, w jaki Henryk 
spogląda na swoją piękną kuzynkę. 

Gospodyni nacisnęła guziczek elektry- 


cznego dzwonka. Przychodzi służąca i 
przyjmuje dyspozycje. 

— Zjemy kolację tutaj, w moim poko- 
ju. Wino i wódki mam u siebie. Proszę po 
dać tylko zakąski, ewentualnie coś gorą- 
cego! — dyryguje panna Brink. 


Służąca wychodzi, a zaraz potem wsu- 
wa się do pokoju stara, drobna, zasuszo- 
na kobieta w ciemnej, trochę przybrudzo- 
nej sukni. Staje nieśmiało w progu i zaczy. 
na bardzo cicho: 

— Mówiła mi służąca, że... 

Panna Brink dostrzegła ją dopiero te- 
raz, Urwała jakiś pół zaczęty kawał i rze 
kła ostro: 

— Dlaczego przeszkadzasz? Czy nie wi 
dzisz, że mam gości? 

Stara kobieta stała się nagle jeszcze bar- 
dziej drobna. Zgarbiła się a w jej szarych 
oczach zamigotało zakiopotanie. 

— Właśnie, Małgosiu... ja tylko tak na 
(og rozumiesz... na małą chwilecz- 

> t 
— Powiedziałam ci już, żebyś nie prze- 
szkadzała! — szorstko przerwała jej Mał- 
gorzata, ale w tej samej chwili wtrącił się 
do rozmowy Karwicz. 

— Pozwól przynajmniej, że przywitam 
się z twoją matką... Dobry wieczór, cio- 
ciu! Wpadłem tutaj na chwilę z moją na- 
rzeczoną Anną... Będzie ciocia miała jesz- 
cze jedną siostrzenicę... 

Pani Brink nieśmiało wyciąga rękę w 
stronę pięknej panny. Jest w tym ruchu 


tyle bezradności i zażenowania, że Anna 
uczuła nagle dużo tkliwego współczucia 
dla tej zahukanej, smutnej staruszki, 

— Miło mi panią poznać! — powie- 
działa ciepło i pocałowała ją w rękę. 

Oczy starej pani Brink stały się nagle 
srebrne. Widocznie dawno już nikt nie o- 
kazywał jej tego, za czym tak bardzo tę- 


.skniła: serca. 


Z trudem przełknęła ślinę i szepnęła: 

— Będziesz miał dobrą żonę, Henryku... 
Niech wam Pan Bóg da szczęście... 

— A ot, zrobił się mały melodramacik. 
Jak w starej sentymentalnej powieści dla 
podrastających panienek. Teraz wy po- 
winniście oboje uklęknąć i prosić o bło- 
gosławieństwo dla swoich przyszłych 
dzieci, wnuków i prawnuków — skrzywi- 
ła się Małgorzata i fuknęła na matkę, 

— Błogosławieństwo zostało już wdzię 
cznie przez Henryka zainkasowane, a te- 
raz mamo, znikaj, bo chcielibyśmy poroz- 
mawiać o rzeczach bardziej świeckich! 

— Więc do widzenia... Bawcie się do- 
brze! — westchnęła pani Brink i bezszele- 
stnie wycofała się z pokoju. 

Antypatia, jaką Anna uczuła do Mał- 
gorzaty, potęguje się. A w dodatku po ko 
lacji panna Brink rozwaliła się na tapcza 
nie w pozie tak nieprzyzwoitej, że Anna 
zrozumiała, iż nie może pozostać tutaj ani 
chwileczki dłużej. 

— Będę musiała wrócić do domu! — 
rzekła, spoglądając na zegarek. 

— W takim razie odwieziemy panią! — 
nie usiłowała jej zatrzymać Małgorzata. 

I znów nowy zawód. 

Anna po wielu godzinach towarzyskiej 


paplaniny stęskniła się za chwilą miłego 
sam na sam z Henrykiem. Była pewna, 
że pojadą tylko we dwójkę, że siedząc o- 
bok narzeczonego oprze lekko głowę o je 
go ramię, a parę serdecznych słów, jakie» 
on powie, uciszą jej niepokoje. 

Jednakże stało się inaczej. 

Panna Brink wsiadła bezceremonialnie 
do wozu. Znów kwadrans uśmiechów, nie 
domówień i wspominań,  rozstrajających 
do reszty pannę Stamińską. 

Wreszcie Packard zatrzymał się przed 
willą przy ulicy Narutowicza. Karwicz 
w podobnych wypadkach całował serde- 
cznie swoją narzeczoną w usta. Dziś poca 
łunek jego był pospieszny, jak gdyby wy 
muszony, a Anna, mimo woli rzuciwszy. 
w tej chwili okiem na Małgorzatę, zauwa 
żyła, że ta uśmiecha się z dyskretną iro- 
nią, 

To przepełniło czarę goryczy. Po wielu 
tygodniach cichego szczęścia przyszła zno 
"m zła noc posępnych refleksji i rozmy- 

ań. 

„ Wszystko było niby takie trwałe, takie 
piękne i pewne, aż tu niespodziewanie zja 
wiła się ta strojna panna, o manierach wy 
uzdanego „wampa” i zniszczyła cały jej 
spokój. 

„Dlaczego przyjechała tak niespodziewa 
nie? Czy może ściągnęła ją do Łodzi wia- 
domość o ślubie Karwicza? I co ją w ogó- 
le łączy z Henrykiem? 

Stara miłość? Jeśli tak, to przybycie jej 
może być groźne w swoich skutkach. 
Czyż Henryk nie powiedział wyraźnie: 
„Zyskałaś przez ten czas! Stałaś się na- 
prawdę interesującą?" (D.c.n.) 
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WICEK: A coś tak utył? Widzę, żę 
podróż samolotem dobrze ci zrobiła! 


WACEK: — Nie utyłem, tylko... Wi 
dzisz na wszelki wypadek obłożyłem się 


— Spójrz! Spójrz! Nasza 


WICEK: — Co za luksus! Jakie wygo | WICEK: 
wstążeczka, 


dne fotele. Zaraz wystartujemy, czujesz |Piotrkowska wygląda jak 

jak samolot drży? a domy iak zabawki! 
WACEK: — Drży, bo drży... Tylko nie| WACEK: — Jak zobaczę nasz dom, 

wiem, czy to samolot, czy też moje no- |to im pokiwam ręką, może nas dostrze 


© WICEK: — A teraz skorzystamy z za- 
proszeria | przelecimy sie nad naszą Ło 


Ą.* 
WACEK: — A może to odłożyć na kil 
ka dni?... Mdli mnie trochę... To pewnie 


z przejedzenia... 


Przechodniu, powiedz innym... 
Zieleniec, czyli trawnik, 

był naprawdę do niedawna, 
dziś go nie ma, bo przechodnie 


z zieleńca zrobili chodnik, 
Czek. 


a ga —A — 


W dawnym „Casanowie'* 


a à * 
obiady i dancing 
otwarcie już niedługo 

Okolice Placu Wolności pozbawione 
są uspołecznionej stołówki. Brak ten 
zamierza częściowo usunąć PSS, w któ 
rej posiadaniu znajduje się lokal po daw 
nym barze „Casanóva* przy ul. Próch. 
nika i Zachodniej. 

Lokal ten wymaga jedynie drobnych 
przeróbek i może być otwarty w stosun 
kowo krótkim czasie, PSS pragnie wy 
dawać tu obiady popularne i klubowe, 
wieczorem zaś urządzić dancing, na co 
lokal ten szczególnie się nadaje. (m) 


gi. 


gą! 


miękką poduszka! 


Bezprawia tolerować nie będziemy! 


Przeciwko „wilamywaczom 


podjeta zostuje bezwzgiędmau alkcja 
2 lata więzienia za bezprawne zajęcie mieszkania 


Przez pewien czas cicho było o 


osobnikach, zajmujących bezprawnie mieszkania, będące w 
dyspozycji kwaterunku. Ostatnio jednak coraz częściej siy- 


szymy o tego rodzaju wypadkach, 


stanowiących jaskrawe 


pogwałcenie obowiązujących przepisów, 


l rzecz charakterystyczna. Do 
mieszkań włamują się nie ci, któ 
rzy nie mają własnego dachu 
nad głową, mieszkając kątem u 
znajomych czy krewnych, ale 
kombinatorzy, którzy chcą po 
prostu polepszyć sobie sytuację 
mieszkaniową. Niekiedy nawet 
robią to urzędnicy rozmaitych 
instytucji, wykorzystując swe 
stanowiska służbowe. 

Oto charakterystyczny przy- 
kład. Hieronim _ Kiełbasiński 


Radioaparat, piłki, gry 


Nagrody 


dla szkół 


za najlepsze wyniki w zbiórce odpadków 


Jak już donieśliśmy pokrótce, w 
dniu 1 września rb. rozpoczyna się 
konkurs na zbiórkę odpadków użyt 
kowych. 

Konkurs będzie trwał 3 miesiące, 
udział w nim może wziąć każda 
szkoła bez względu na typ naucza- 
nia na terenie woj. łódzkiego. 

Za dostarczone odpadki płacone 
będą następujące ceny: za złom że 
lamy 3.500 — 4.200 złotych za to- 
nę, złom metali kolorowych — od 
12 do 380 zł. za kg., szkło (stłucz- 
ka) — 5 zł za kg. butelki od 3.20 
do 15 zł. za sztukę, szmaty 18.50 za 
kg., makulatura od 6.50 do 7.50 zł. 
za kg. 

Zgłoszenia do konkursu należy 
kierować do dnia 30 września, na 
adres: Centrala Złomu, Zbiornica 


Nr 7, Łódź, ul. Piotrkowska 150. 
Niezależnie od nagród przechod- 
nich w postaci pucharu i statuetki, 
wyznaczono 10 cennych nagród na 
«własność, które staną się udziałem 
szkoły mającej najlepsze wyniki. 


Rzecz dzieje się w pewnym przed 
siębiorstwie handlowym w Amery- 
ce. Portier melduje dyrektorowi: 

— Jakiś pan chee mówić z panem 
dyrektorem... 

— © co mu chodzi? 

— Powiedział, że chce poznać ta- 
jemnicę pańskiego powodzenia... 

= Czy to ktoś z prasy, czy z poli 
[3 


* 


k 

Pan  Bąbelek pracuje jako inka- 
sent. 

— Praca inkasenta jest chyba 
przykra, prawda? — pyta go znajo 
my. 

— Wcale nie. Bardzo często mi 
mówią, żebym przyszedł jeszcze na 
drugi dzień... p 


Wśród nagród znajduje się radio- 
aparat, komplety do tenisa stołowe 
go, siatkówki i koszykówki, biblio- 
teka, 6 kompletów do gry w szachy, 
piłki, dyski itd. 

Ogłoszenie wyników nastąpi 
styczniu 1951 roku. 

A więc, młodzieży szkolna — chce 
cie zdobyć dla swych szkół cenne 


w 


nagrody, bierzcie liczny udział w 
społecznej akcji zbiórki odpad= 
ków! (x) 


miał mieszkanie przy ul. Żerom 
skiego 27, Jest on pracownikiem 
Zarządu Niertchomości. Dowie 
dziawszy się, że przy ul. Żerom 
skiego 11 znajduje się większe 
mieszkanie, zwolnione przez ja- 
kiegoś lokatora, pod pretekstem 
dokonania w nim wywiadu wyłu 
dził klucze i zajął bezprawnie lo 
kal. Na mieszkanie, do którego 
wtargnął wydana już była decyz 
ja komu innemu, 

Niejaki Aleksander Frydrych 
mający mieszkanie przy ul. 
Wschodniej 31, włamał się do lo 
kaiu przy ul. Próchnika 24, Wła 
dysław Członek z ui. Dubois 66 
„przeniósł się“ samowolnie do 
mieszkania przy ul. Obirońiców 
Stalingradu 5. niejaki Nuszczyń” 
ski z ul. Kamiennej 1, wtargnął 
do opróżnionego mieszkania w 
tym samym domu, a Tadeusz 
Motkiewicz z ul. Wapiennej 41 
włamał się do zwolnionego loka 
lu przy ul. Nawrot 23. 

Nie są to wypadki odosobnio 
ne. Nie ma po prostu dnia, aby 
kwaterunek nie otrzymywał po 
kilka, a nawet kilkanaście tego 
rodzaju zameldowań. 


Atrakcje W... powietrzu 


Tłumy na Lublinku 


śledziły z zapartym tchem wspaniałe ewolucje naszych pilotów 


Mimo, że pokazy miały rozpo 
cząć się dopiero o godz. 14, już 
na długo przed tym na lotnisku 
w Lublinku zbierały się tłumy 
ludzi. I chociaż przybyło tu ok. 
100 tys. widzów nikt mikomu nie 
przesłaniał widoku, bo prawie 
wszystkie pokazy odbywały się 
nad głowami zebranych, 

Z samolotu wyskoczył czło- 
wiek. Przez kilka sekund leciał 
jak kamień aż wreszcie zawis 
na rozpiętym spadochronie. 
Opadł lekko na ziem: i złożył 
meldunek przewodniczącemu Pre 
zydium Rady Narodowej, ob. Mi 
norowi, Od tei chwili, zaczęły się 
szybko po sobie następujące a 
trakcje. 

Wszyscy podziwiali piękne i 
starannie wykonaadae modele lata 
iące, ewolucje puotów  szybow 
cowych wyszkoioiych przez Li- 
go Lotniczą i sprawną pracę ob 


slugi samolotu sanitarnego. Z 
zapartym tchem śledziła publicz 
ność akrobacje wykonywane w 
powietrzu przez piicta Kozłow 
skiego na sportowej maszynie, 
Niemniejszym zaiuteresowaniem 
cieszyły się popisy lotnictwa my 
ś! wskiego. 

Blisko trzygodzinny, ciekawy 
i urozmaicony program zakoń” 
czył się zrzutem  spadochronia- 
rzy, którzy spadli z nieba razem 
z... deszczem, Jednakże krótko” 
trwała burza nie wypłoszyła wi 
dzów z lotniska, Wszyscy chcie 
i zobaczyć loty propagandowe 
z przodownikami pracy. 

Tak masowego naplywu pubłi 
czności nie spodziewali się na- 
wet organizatorzy impiezy. Stąd 
też wynikły pewne niedoc.ągnię 
cia. 

Zapasy ruchomych 
MHD i PSS okazały się 


buietów 
zbyt 


„włamywaczach*, tj. | 


Oczywiście władze nie mogą 
tolerować tego bezprawia, wo- 
bec czego Prezydium Rady Naro 
dowej postanowiło przeprowa- 
dzić ostrą kampanię przeciwko 
właimywaczom, działającym na 
szkodę petentów, zabiegających 
legalnie o przydział mieszkania, 

Już szereg spraw skierowańo 
do prokuratury, Niezależnie od 
odpowiedzialności sądowej, wła 
mywaczy czekają jeszcze inne 


Cebulę pokrył oset i 


Wysoką grzywnę zapłaci 6.0. 


za zachwaszczenie ogrodu przy ul. Swojskiej 


W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o 
gospodarstwie Centrali Ogrodniczej 
przy ul. Swojskiej. Centrala, która 
już chociażby ze względu na swą na- 
zwę powinna szczególnie dbać o po- 
wierzone jej tereny, dopuściła do nie 
możliwego ich zachwaszczenia. 

Zarzuty nasze, jak to potwierdziła 
przeprowadzona przez Wydział Rolny 
przy Prezydium Rady Narodowej kon. 
trola, okazały się słuszne. Cebuli, 
która tam rośnie, nie widać prawie 
wcale spod gęstych krzaków ostu i 
lebiody. 

Podobnie przedstawia się sprawa z 
burakami. Duże iłości zeschłych chwa 
stów znaleziono w pszenicy. Narzę- 
dzia i maszyny rolnicze stoją na po- 
dwórzu bez żadnej osłony. 


szczupłe, Już o 5tej pa poludniu 
nie można było kupić nic do zje 
dzenia. Nie dopisała też i komu 
nikacja a szczególnie „nawalił* 
PKS. Słusznie więc postąpili Wi 
cek i Wacek, którzy obawiając 
się tłoku w tramwajach zabrali 
ze sobą na lotnisko kaktusy. 

Te usterki jednak nie popsuły 
nikomu humoru. Wesoły nastrój 
utrzymał się aż do końca zaba- 
wy, która rozpoczęła się po krót 
kiej przerwie spowodowanej do” 
szczem, 

Z Lublinka ludzie wracali „na 
wesoło* — z balonikami, papie- 
rowymi czapkami i kapeluszami, 
lalkami i książkami wygranymi 
na loterii. Niedzielę na lotnisku 
można śmiało zaliczyć do przyje 
mnie i pożytecznie spędzonych 
dni. (1) 


przykre konsekwencje, Kiero- 
wani będą oni na Wiśniową Gó* 
rę, do specjalnych baraków, ja 
ko element- aspołeczny, zakłóca” 
jący normalny tok urzędowania. 

Warto nadmienić, że przed 
kilku dniami w Grudziądzu nieja 
ki Jan Dębkowski za włamanie 
sis do mieszkania skazany zo- 
stał na dwa lata więzienia. Nie 
chaj więc będzie to ostrzeżeniem 
| dia innych. (Ù) 


lebioda 


‚Gospodarstwo, które powinno być 
dla okolicy wzorem, stało się przykła- 
dem złej gospodarki. Fakty te zresztą 
mają tam miejsce już od dłuższe 
go czasu. Niestety, mimo wiełokrot 
nych monitów, Centrala Ogrodnicza 
nie reagowała. 

Może grzywna 150 tys. zł. którą za, 
płaci teraz Centrala za zachwaszcze- 
nie ogrodu odniesie zamierzony sku= 
tek i skłoni CO do skierowania gospa 
darki na właściwe tory. 


Zespoły adwokackie 


według nowej ustawy 


Artykuł TL Ustawy o ustroju adwoka 

tury, która wchodzi w życie dnia 27 
sierpnia br. stanowi, że adwokaci mogą 
w celu wykonywania zawodu łączyć się 
w zespoły adwokackie. 
Zespoły adwokackie mają za zadanie 
organizowanie udzielania poraocy praw 
nej — ze szczególnym uwzględnieniem 
uprzystępnienia tej pomocy ludności pra 
cującej. 

Adwokaci, którzy w celu wykonywa- 
nia zawódu zamierzają utworzyć zespół 
adwokącki, powinni niezwłocznie złożyć 
właściwej radzie adwokackiej wniosek 
o zezwolenie na powstanie zespołu, wska 
zując swój skład osobowy, siedzibę, lo. 
kal oraz osoby kierownika zespołu i je- 
go zastępców. 


Dodatkowe zapisy 
do szkół adm. handlowych 


Wobec napływu kandydatów do szkół 
administracyjno-handlowych postanowie 
no zorganizować dodatkowo następujące 
klasy w szkole przy ul. Lipowej 16: 

a) klusę młodzieżową technikum han 
dlu zagranicznego (po 7 klasach szko 
ły podstawowej), b) klasę licealną han 
dlu zagranicznego idla dorosłych (pa 
małej maturze lub 9 klasach szkoły pod 
stawowej dla kandydatów powyżej lat 
18), c) klasę technikum ogólno.handlo« 
wego dla dorosłych (po 7 klasach szko. 
ły podstawowej dla kandydatów powy- 
żej lat 18). rz Ś 

W związku z powyższym zapisy kans 
dydatów przyjmuje sekretariat szkoły 

tw godzinach 10 — 12, 


STR. 4 


„EXPRESS HEYST ROW ANY" 


Gwardia czy Unia?| Udane zawody 


2$ Włókniarz Rep. LZS-0w 165:130 


W tabeli 


mamy zmiany 


Po rąz pierwszy padł w rozgrywkach 
ligowych dwucyfrowy wynik i to zgoła 
niespodziewanje. Atak poznańskiego 
Kolejarza jakby sie przebudził nagle i 
zdołał aż 11 razy umieścić piłkę w siat- 
ce przeciwnika. 

„_ Niewątpliwie dla Górnika ` (Bytom) 

jest to bardzo dotkliwy cios, który na 
ge stawia pod znąkiem zapytania po- 

it tego zespołu w lidze 

Z ianych wyników na wyróżnienje za 
sługuje nierozegrana najpoważniejszych 
kandydatów do tytułu mistrzowskiego 
Gwardii — Unia oraz porażka Związkow 
ca z CWKS. 


Drogo akupił Włókniarz wczorajszą 
przegraną — dziewiąte miejsce obok 
Górnika (Bytara) to niezbyt zaszczytna 
lokatą. 

1 Gwardia 15 21 30:12 
2 Unia 13 18 27:14 
3 Związkowiec Kr 13 V 23:65 
4 CWKS 5 17 32:2% 
5 Górnik (Rad.) 5 6 24:20 
6 Kolejarz Pozn, 35 15 3:29 
1 Ogniwo l4 14 18:16 
8 Kolejarz W-wa 4 14 26:27 
9 EKS Włókniarz 14 13 25:29 
M Górnfk Byt. 5 1 19:49 
U Budowlani 14 10 B:2 
12 Związkowiec Warta 15 5 11:32 


Dwie porażki 
polskich drużyn 
w Sofii 


w Sofii odbyły się międzypań- 
stwowe zawody w koszykówce męs 
kiej i żeńskiej pomiędzy reprezenia 
cjami Bułgarii i Polski. 

Mecze te zakończyły się porażka- 
mi drużyn Polski. W koszykówce 
żeńskiej Bułgaria wygrała 50:37 
(29:21), a w koszykówce męskiej 
58:37 (27:18), 

Drużyny polske w drodze powro- 
tnej do kraju zatrzymają się w Bu 
kareszcie, gdzie rozagrają 2 wrze- 
śnia międzypaństwowe mecze z Ru 
munią, 


Unia-Włókniarz 4:1 
O Puchąr Polski 
w Zgierzu 


O Puchar Polski odbyły się w 
Zgierzu zawody dwóch miejscowych 
drużyn Unia — Włókniarz. Zgoła 
nieoczekiwanie wygrała Unia 4:1 
(1:0). Bramki dla Unii zyskali Ma 
tania i Milczarek po 2 a dla Włók- 
a” Gajdziński. Sędziował Sikor 
ski, 


PEAVEY 


Im. Stefana Jaracza — „SPRA- 
WA PAWŁA  ESZTERAGA* 
Aleksander Gergely — godz. 19.15. 

Powszechny — nieczynny. 

Lutnia — nieczynny. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE* — 


czyń wodewił warszawski — godz, 
19.30. 


Pozostałe nieczynne. 


KENA 


bsa 

ADRIA — śluby kawalerskie — 
16, 18, 20 

"BAŁTYK — Powrót Lassie — 17, 
19, 21. 


BAJKA — Błyskawica — 18, 20 

GDYNIA Program aktualności 
Nr 32 

HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — SOS — 18, 20 

POLONIA — S-9 „Orzeł* zaginął— 
17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Maszeńka 
18, 20 

ROBOTNIK — Urodzony w paździer 
niku — 17.30, 20 

ROMA — Zwariowane: lotnisko 
18, 20 

REKORD — Wołga, Wołga 
20 

STYLOWY — Za siedmioma górami 
18, 20 

ŚWIT — Dubrowski — 18, 20 

TĘCZA — Pustelnia Parmeńska 
seria — 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY — Zdradzieckie skały 
16, 18,30, 21. 

WISŁA — Wiosna — 16, 18, 20.30, 

WŁÓKNIARZ — O świcie — 16.30, 
18,80, 20.30. 


U 


WOLNOŚĆ — Cztery pokolenia — 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Miasto młodzieży 
(Komsomolsk) — 18. 20.80 


Redaktor Naczelny E KRONIEWICZ 
Piotrkowska I[04-a, tel 111-50 i 114-75 


Sportowcy wiejscy stale wykazują poprawę wyników — Nowe 


re- 


kordy Łodzi ustanowiono na na 400 i 800 mtr. 


W nmiedziełę w drugim dniu meczu 
lekkoatletycznego reprezentacji Włóknia 
rza z reprezentacją Ludowych Zespo. 
łów Sportowych rozegrano dalszych 13 
kankurencji. 

Ostateczny wynik meczu brzmi 160: 135 
na korzyść Włókniarza. Chociaż spor- 
towcy wiejscy przegrali, udało im się 
w meczu tym osiagnąć lepsze wyniki, 
co dowodzi, że systematyczna praca i 
szkolenie obozowe daje pozytywne re- 
zultaty. 

Poprawę widać niema] we wszystkich 
konkurencjach. Czy to weźmiemy pod 
uwagę skoki w dal Golanki, czy sztafetę 
4x100, czy wreszcie wynik Kuraża na 
3 klim — postępy są widoczne. 

Kuraż na 3 klm osiągnął o 11 sckund 
czas lepszy. Taki wynik coś znaczy. 
Również i Piecówna poprawiła swój re- 
kord życiowy w kuli i wydaje się, że 
nie na tym skończą się jej możliwości. 

A Pyzik, które lekko przeszedł 
175 cm w skoku wzwyż? Temu za. 
wadnikowi należy poświęcić dużo uwa- 
gi. Pyzik nerwowo nie wytrzymał próby | 
przy 180 cm, bo przecież przy 175 cm | 
przeszedł nad poprzeczką o dobre 10 cm. 
Wreszcie sztafeta olimpijska — w tej 
konkurencji reprezentacja LZS-ów uzy- 
skała czas lepszy o pełne 7 sekund. 

Ciekawe, że w grupie męskiej zawod 
nicy wiejscy potrafili w drugim dniu | 
zawodów nawiązać równorzędną walkę | 
z rutynowanymi Włókniarzami. Mamy | 
też do zanotowania nowe rekordy okrę- 
gu uzyskane wczoraj przez Puchowskie 
go i Gajewskiego. Na 400 m Baty ch: 


FE AREN ENT ROGER | DM inir „+ 


ost 2 
W finałowym meczu o puchar Da 
viga Australia prowadzi po drugim 
dpiu rozgrywek już 3:0. W pierw- 
szym dniu zawodów Australia wy- 
grała obie gry pojedyńcze a w dru 
gim dniu grę podwójną. 
Tym samym zdobycie pucharu 
przez Australię jest rzeczą presa- 
dzoną. 


* e *. 


W Moskwie na stadionie Dynamo 
odbyły się zawody piłkarskie o mis 
trzostwo ZSRR CDKA — Spartak. 
Mecz zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym. W tabeli w dalszym 
ciągu prowadzi CDKA, mając 44 
punkty, a więc o 5 więcej òd nastę 
pnych z koleji drużyn Dynamo z 
Moskwy i Tbilisi. 


* 2. * 


W rozgrywkach piłkarskich o pu- 
char miast Gdańsk pokonał Poznań 


zwycięzcą meczu Łódź — Toruń 
pm m A TY Z 


czasowy rekord należał do Wdowczyka 
i wynosił 52,2. Puchowski czas ten po- 
prawił na 52 sekundy. Na 800 m re- 
kord należał do Mittelstaedta — 2.01,8 
a poprawił go Gajewski na 2.00,3. 

Oto wyniki techniczne: 


KONKURENCJE MĘSKIE 


SKOK W DAL: 
1) Szyguła (Wł.) 6,38 
2) Gińciara (LZS) 5,99 
3) Szczepaniak (Wł.) 5,81 
DYSK 
1) Grzelski (Wł) 39,27 
2) Bednarek (WŁ) 37,52 
3) Czuraj (LZS) 33,11 
200 MTR. 
1) Antonowicz (Wł) 23,3 
2) Janik (LZS) 24,0 
3) Tułecki (WI) 24,3 
800: MTR, 
2.00,3 


1) neri (ye) 


Fenomenalny Zatopek wygrywa zd. 
ciętą walkę z Reiffem. 


2) Toporowicz (LZS) 2.04,4 

3) Szulik (LZS) 2.05,4 
400 MTR. 

1) Pachowski (WŁ) 52,0 

2) Janik (LZS) 52,4 
3) Cieńciała (LZS) 545 


4x100 
Włókniarz 45,8 
LZS 48,2 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE 
SKOK W ZWYŻ 
1) Różalska (Wł.) 1,35 
2) Golanka (LZS) 1,35 
3) Loga (WŁ) 130 


80 MTR P. PŁOTKI 


1) Beskówna (Wł) 13,6 
2) Golanka (LZS) 14,6 
152 


3) Potażnik (Wł.) 
KULA 


1) Piecówna (LZS) 11,12 

2) Ciach (WŁ) 19 53 

3) Peskówna (Wł.) 9,32 
OSZCZEP 

1) Giach (WŁ) 33,87 


2) Piecówna (LZS) 

3) Peskówna (WŁ) 
500 MTR. 

1) Groczykówna (LZS) 

2) Jajkiewiez (LZS) 

3) Wojtusiak (Wł.) 
100 MTR. 

1) Milewska (LZS) 

2) Słomczewska (Wł.) 

3) Kretówna (LZS) 
SZTAFETA 4x200 

LZS 1.57,4 

Włókniarz 2.02,2 


Mecz zakończono defiladą drużyn i 
wymianą upominków. 


Nr 238 


Kolejarz (Łódź) 
wygrał 3:1 
z Gwaitiiz (Białystok) 


Mecz Kolejarza łódzkiego z Gwar- 
dią (Białystok) o wejście do II ligi zgro 
madził około 1500 widzów i przyniósł 
zwycięstwo Kołejarzom w stosunku 3:1 
(1:0), Dwie bramki dla łodzian uzy- 
skał Koczewski, a jedną Bilewicz. 


Jedyną bramkę dla Gwardii zdobył 
Jachiewicz. Sędziował Kostka (Szcze- 
cin). 

—=gZ— 


Wyleciał za bande 
na wyścigach 
w Krakowie 


"Trzeci motocyklowy wyścig ułicz 
ny w Krakowie, zaliczany do mi- 
strzostw Polski wygrał  Żymirski 
(Związkowiec W-wa) w ezasie =- 
20.46,7. 

Najpoważniejszy rywal Żymirskie 
go — Koprowski (Włókniarz Kra- 
ków) na ostatnim okrążeniu wyle 
ciał za bandę i temu wypadkowi 
Żymirski «awdzięcza zwycięstwo. 


ŻĘ p 


Znów to samo 
Jędrzejowska i Wł. Skonecki 


mistrzami 


W Katowicach w rozgrywkach 
o mistrzostwo Polski rozegranu fina 
ły gier pojedyńczych męskich i żeń 
skich. 

Tytuł mistrzyni Polski w grze po 
jedyńczej zdobyła ponownie Jędrze 
jowska, która pokonała Popławską 
6:2. 6:0, mistrzem Polski w singlu 
męskim został Skonecki Władysław, 
bijąc w trzech setach Piątka 6:2, 
6:0, 6:4. 


Rekordowy sukces Kolejarza (Poznań) 


Bezbramkowy mecz Gwardia-Unia — ŁKS Włókniarz przegrał 
z Górnikiem (Radlin) 1:3 


KOLEJARZ (POZNAŃ) — GÓRNIK 
(BYTOM) 11:1 (2:1) 
Kolejarz poznań- 

ski zagrał jeden z 
ge A lepszych swoich me 
f)jczy w bieżącym se- 
WY zonie, Zwłaszcza ro 
: zegrał się atak, któ 
ty strzelał dużo i 
celnie. Górnik tyl- 
ko do pauzy hył 
równorzędnym prze 
ciwnikiem, po przer 
wie natomiast dziwnie opadł na siłach 
i pozwolił się zepchnąć do defensywy 


5? 
AA 


Najwięcej bramek zdobył Anioła —6, 5 | 


2:1 (1:0) i w półfinale spotka się ze (oe — 8, Kołtuniak — 1, 
| jedna 


bramka padła z samobójczego 


Mistrzostwa Europy zakończone 
A A M EWĘ NE A RT Z W A 


Najlepsi w Europie 
lekkoatleci ZSRR zajęli drużynowo pierwsze miejsce 


BRUKSELA. — Ponad.35 tysięcy 
widzów zebrało się w ostatnim dniu 
lekkoatletycznych mistrzostw Euro- 
py na stadionie Heysel. 

W finale biegu na 200 m w kon- 
kurencji kobiecej pierwsze miejsce 
zajęła Blankers - Koen Holandia — 
24,0, 2) Seczenowa ZSRR — 248, 
4) Małszina ZSRR — 25,0. 

Finał biegu na 400 m ppł.: 1) Fili 
put Włochy — 51,9, 2) Litujew ZSRR 
— 52,4, 3) Whittle Anglia — 52,7. 

Finał biegu na 200 m mężczyzn: 
1) Shenton Anglia — 21,5, 2) Baliy 
Francja — 21,8. 


śmoczyk-wicher 
ustanowi! nowy rekord 
toru w Warszawie, 


Zamiast meczy Polska — Czecha 
słowacja odbyły się w Warszawie 
zawody na żużlu Warszawa — Poz 
nań. Wygrała. Warsząwa w .stosun- 
ku 83:55 W drużynach występowa- 
li najlepsi motorzyści kraju. człon 
kowie kadry narodowej. 

Najlepszym zawodnikiem był 
mistrz Polski Smoczyk. który wy- 
grał wszystkie biegi i ustanowił no 
wy rekord toru 1.23,5 Smoczyk ¿de 
był też. najwiecej punktów — 20 
Krakowiak 15, Malinowski 14 Za- 
wodom przyglądało się 18 tys wi- 
dzów. 


te! 112-60 Adres Redaku 


— Wydawca 


aray 


EXPRESS [I I'STROWĄNY: 


Bieg na 3.000 m z przeszkodami 
wygrał Roudny (CSR) 9:05,4. 


Po zaciętej wałce finał 
4x100 m kobiet przyniósł następują 
ce wyniki: 1) Anglia — 47,4, 2) Ho 
landia — 474, 3) ZSRR — 47.5. 


Wielki sukces przyniósł reprezen- 
tantom - ZSRR bieg finałowy na 
4x100 m w konkurencji meskiej, w 
którym zajęli oni pierwsze miejsce. 
Zespół radziecki zwyciężył zdecydo 
wanie w czasie 41,5 przed Francją 
— 41,8, Szwecją — 41,9 i Anglią — 
41,9. 


Finał rzutu młotem: 1) Strandlis 
Norwegia — 55,71 m, 2) Taddia Wło 
chy — 54,73 m, 3) Dadak Czecho- 
słowacja —53,64 m, 5) Kanaki ZSRR 
— 5809 m. 

* e * 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Eu 
ropy zakończyły się wielkim sukce- 
sem Związku Radzieckiego, który w 
wgólnej klasyfikacji zajął pierwsze 
miejsce zdobywając 112 pkt. Lekko 
atletki i lekkoatleci radzieccy w cią 
gu 5-ciu dni mistrzostw zdobyli tą- 
cznie 17-cie medali: 6 — złotych 
5 — srebrnych i 6 — brązowych. 

Drugie miejsce w ogólnej klasy- 
<ikacji zajęła Anglia — 108 pkt. 3) 


sztafety | 


strzału, Honorowy punkt dla Górnika 
uzyskał Pająk. Sędziował Krowicki 


(Szczecin) Widzów 6 tys. 


UNIA — GWARDIA 0:0 
Spotkanie dwu czołowych drużyn ligi 
zgromadziło blisko 40 tys. widzów, któ 
rzy srodze się zawiedli na grze Obie 
drużyny grały dużo poniżej swych mo- 
żliwości i dość ospale. O grze ich naj 
lepiej świadczy bezbramkowy wynik. 
Przed meczem wręczone  Cieślikowi 
upominek, a Jurowiczowi wiązankę kwia 

tów. Sędziował Szperling (Łódź). 


GÓRNIK (RADLIN) — ŁKS WŁÓK- 
NIARZ 3:1 (2:1) 

Mecz przyniósł zasłużone zwycięstwa 
drużynie Górnika, który zwłaszcza w li- 
nii ataku zagrał lepiej i skuteczniej. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Dy- 
bała 2 i Bober 1, a dla łodzian — Ba- 
ran. Sędziował Grabowski. 

OGNIWO — BUDOWLANI 2:0 (0:0) 

Obie drużyny grały bardzo słabo 
szczególnie do pauzy, a linie napastni- 
cze prześcigały się po prostu w nieza- 
| tadności w momentach podbramkowych. 
W Ogniwie zawiedli Radoń i Misiak. 
| Grsio: niedokładnie, a technicznie po- 
ziom też był niski. Niewiele lepiej za. 
prezentowali się piłkarze Budowlanych. 

Dopiero ostanie 20 minut Ogniwo za 
grało skuteczniej. Od momentu uzy- 
skania bramki z rzutu karnego przez 
Parpana, Ogniwo zdobyło się na lepszy 
poziom i, co ciekawsze, ptzeciwnik rów 
nież zagrał lepiej. Druga bramka pa- 
dła po rzucie z rogu w 33 min. kiedy 
to Kuczyński wytrącił głową Janikowi 
piłkę z. rąk. 


KOLEJARZ (W-WA) — ZWIĄZKO. 
WIEC WARTA 4:1 (2:0) 

Rozegrany w stolicy mecz miejscowe. 
go Kolejarza ze Związkowcem Wartą nie 
należał do ciekawych. Przeważał wy- 
raźnie Kolejarz i z góry było wiado- 
mym że wygra. Bramki uzyskali Popio 
tek, Szularz, Jaźnicki i Wołosz. Jedy= 
ną bramkę dla Związkowca zdobył Kaj. 
dasz. 

Jaźśniejszymi punktami obu drużyn 
byli bramkarze. Sędziował Wilczyński 


(Poznań) widzów 8 tys. 


CWKS — ZWIAZKOWIEC (KR.) 
2:1 (0:0) 

Zawody rozegrano w godzinach przed 
południowych, podczas okropnego upału. 
Powietrze było duszne. Grę rozpoczę- 
to mio tego w szybkim tempie i po- 
ziom jej był niezły, 

Związkowiec miał więcej okazji; niż 


CWKS, który również pudłował pad 
bramką. Drużyna krakowska padła ofia 


rą szybkiego tempa. CWKS lepiej był 
kondycyjnie przygotowany i tempo to 
zdołał wytrzymać, dzięki temm zeszedł 
z boiska jako zwycięzca. 

Pierwsza połowa gry minęła bezbram 
kowo. Pa przerwie w 5 min, po pięk- 
nej kombinacji całej linii ataku, Bożek 
zdobył pierwszy bramkę dla Zwiążkow- 
ca. W 25 min. z podania Oprycha, wy 
równał Górski, Na 3 minúty przed za 
kończeniem meczu Ochmański minął po 
mocnika i obrońcę, po czym strzelił sko 
śnie i zdobył drugą bramkę dła CWKS, 

W zwycięskiej drużynie wyróżnili się 
Sąsiadek, Oprych i Skromny, a w Związ 
kowcu Stefaniszyn, Lasiewicz, Glajcar 1 

|pzom II. Widzów 10 tys., sędziował 
Klocek (Śląsk). 


Już biją 


w gong! 


Pomorze-Poznoń 8:8 — W Koliszu bowła Gwordia (W-wa) 


Powoli rozpoczynamy w kraju se 
zon pieściarski. Pierwsze uderzenia 
w gong rozległy się w Bydgoszczy i 
Kaliszu. 

W  Bydgosz- 
zy odbyły się 
zawody między 
okręgowe Po- 
morze — Poz- 


W ramach tego meczu doszło de 
walki Kaźmierczak — Buczkowski, 
którą wygrał Kaźmierczak w III r. 
przez t. k. o. 

W Kaliszu bawiła warszawska 
Gwardia, która pokonała miejscowe 
go Włókniarza 11:9. W sumie roze 
grano 10 walk i stąd taki wynik. Do 
ciekawszych walk należały: spotka- 


Francja — 107 pkt., Polská wspólnie nań które za- |nie Frąckowiaka, który przegrał z 
z Austria znalazła się na 14-tym kończyły się | Wojteckim i Wesołowskiego, który 
miejscu, mając 5 pkt. wynikiem FALA 8: 8:8. [zremisował ze Ścigałą. 
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